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Iz h w f t  SBołeezny, gaittyezny i titerieki. Wydwhi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznycłi.
PRZED PŁA TA. W Sosnow ca be* odnoszeni*, 
io  aomu kw artaln ie Mk. 4.50, miesięcznie 1,50 
« odncsaeniem do domu oraz w kantorach i 
.s ięgarn iach  kw artaln ie 5,25. m iesięcznie 1,75 
Pocztą w okupacji Niemieckie! kw artalnie 4.50 
m iesięeznie 1 50 Pocztą w okupacji Austr)a- 
idef kw artlnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50,

O GŁOSZENIA. Za jeden w iersz petitu  lub |ego 
miejsce przed tekatem  Mk. 1.80, po tekście III str. 
85 fen.N adeslane w  tekście Mk. 2.00. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na  IV stronie 6^ 
fen. D robne ogłoszenia za w yraz 10 fenigów.

A drea Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto  wszyatkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agentury w  kraju i z a g r a n i c ą .-------
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CAŁKOWITY DOCHOD PRZEZNACZA SIĘ NA KOL. LETNIE. 

SALA TEATRU ZIMOWEGO.
W  dniu 15 czerw ca r. b.

Drużyny przy szkołach średnich i 9 dr, żeńska
urządzają przedstaw ienie p. t.

„GWIAZDA SYBERII"
sztuka w 4 ak tach  L. Hr. Starzeńskiego.

B ilety wcześniej nabyw ać m ożna w Ks. „W iedza". . 1070
— W  dzień przedstaw ienia w kasie od  godziny 6-ej. —

Krzesła o d  2—5; pa rte r 1.5C; am fiteatr od 1,50—2.50, galerja 1. loże od 20—25 .
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O parlamencie
nesiersklm .

Donoszą z Budapesztu:
Hr, Teodor Batthyany (stronnictwo 

Karoli’ego) zwrócił się do prezesa ga­
binetu z interpelacją treści następu­
jącej:

.J a k ie  stanowisko zajmuje rząd w 
stosunku do rozwiązania sprawy pol­
skiej; czy prawdziwą jest rozpowszecb  
niana w Austrji wiadomość, te  w zw iąz­
ku z rokowaniami prowadzonemi w 
Brześciu Litewskim, zawarto, przy 
współudziale byłego ministra spraw za ­
granicznych, br. Czernina, układ tajny 
w tym duchu, t e  austrjacki prezsa mi­
nistrów powziął zobowiązanie przedło­
żenia austriackiej Radzie państwa pro­
jektu prawa o wyodrębnieniu Galicji 
wschodniej w osobną prowincję.

.Zw ażyw szy, t e  powstanie takiej o- 
sobnej prowincji wschodniej nie może 
■ię pogodzić ani z w ęgierskiemi, ani z 
polski* mi interesami, zapytuj*: czWpre- 
zes ministrów przedsięwziął niezbędne 
kroki, ażeby  zapobiec urzeczywistnie­
niu tych planów, jeżeli istnieją one w 
rzeczywistości?

Prezes ministrów, dr, W ekerle, wy­
raził ubolewanie, źe interpelant, pole­
gając na jednostronnych icformacjach 
lub też  w celu uzasadnienia pewnych  
zapoczątkowanych przez Polaków kro­
ków i ich zachowania się, poddał kry­
tyce postępowanie rządu niemieckiego 
w prowincjach okupowanych.

.U bolewam  —  mówił dr. W ekerle—  
t e  postępowanie obcego id o  t«go jesz 
cze sprzymierzonego państwa podlega 
takiej krytyce na podstawie jednostron­
nych informacji (ożywione oklaski).

•Jakiekolwiek sympatje wiążą nas 
z Polakami, nie możemy zaprzeczyć  
historycznemu faktowi, t e  wyzw oleń e 
narodu polskiego, czego sobie i my ży ­
czymy, zaw dzięczać należy w spółdzia­
łaniu oręża naszego i sprzymierzeńcom  
naszych.

.C o  się tyczy  reszty interpelacji, to 
nie mogę dopatrzeć się bezpośrednie­
go związku między zagadnieniami pol­
akiem a południowo słowisńtkiem . Tern 
trudniejszą jest ma odpowiedź, że  in ­
terpelant nie powiedział, co rozumie 
pod kwestją południowo-słowitńską.

.Byliśm y pierwsi, którzy wraz z 
naszymi sprzymierzeńcami proklamowa­

liśmy utworzenie Państwa Polskiego i 
uznaliśmy je, przyczem w ypow iedzieli­
śmy pogląd, który też wyznaj*my d*i 
siaj, że o losach Państwa Polskiego z a ­
decydować powinien sam naród polski.

„Nietylko rząd, ale i cały naród w ę­
gierski wita rozwój narodu polskiego i 
wzmocnienie jego życia politycznego w 
rozbudowie państwoweści. Naród .w ę­
gierski daj* również wyraz swej rado­
ści z jtsgo  powodu, że  udało mu się 
wejść w bliższe stosunki z narodem  
polskim.

.Pomimo jednak całej naszej sym 
pat|i, stanowisko nasze jest takie, że 
nasze położenie prawo-psństwowe nie 
może ulec żadnej zmiaaie, że nasze 
wewnętrzne stosunki możemy składać 
swobodnie sami bez niczyjej ingerencji 
broniąc naszych naturalnych interesów.

„W  sprawie rozwiązania kwestji pol­
skiej wypowiadane są najróżnorodniej­
sze opicje, nietylko w Niemczech, gdzie 
sfery urzędowe nie wypowiedziały się  
jeszcze, ale i u nas, czego dowodzi 
niniejsza interpelacja, oraz w kołach 
polskich.

„Zagadnienie to nie dojrzało jeszcze  
do stanu, który pozwolił nam lub Niem­
com zaznaczyć swe stanowisko.

„Nawet polacy nie są w możności 
wyjaśnić swego punktu widzenia.

„W tych warunkach Izba nie będzie 
wymagała zdecydowanych oświadczeń  
odemnie.

„Co się tyczy kwestji ukraińskiej, 
to mogę się ograniczyć na stwierdzeniu, 
że układ z Ukrainą nia został jeszcze  
ratyfikowany".

Po krótkiej rozprawie Izba przyję­
ła odpowiedź premiera do wiadomości.

Cele wojeooe  
koa l ic j i .

W edle wiadomości, nadeszłej z Pa­
ryża, na Radzie wojennej, która odbyła 
się w W ersalu w dniu 3  b. m. ułożono, 
że celem  wojennym, do którego mają 
dążyć Francja, Anglja i Włochy ma być 
utworzenie samodzielnych państw dla 
Polaków, Czechów-Słowaków i poł.-sło- 
wian. Równocześnie rządy państw so- 
juszowych przyjęły do wiadomości 
ośw iadczenie amerykańskiego sekreta­
rza stanu Lansinga, że  Stany Zjednoczo­
ne odnoszą się z sympatią do dążności 
czesko-słowackich i poł.-słowiańskich. 
Do tych wyrazów aympatji dla tych na­
rodów przyłączyły się rządy sojuszników.

Nawiązując do oświadczeń w ersal­
skich, złożonych przez trzy państw a so­
juszów*, pisze .N ational Zeitung*:

Gdyby naw et podzielać  życzenia 
owych trzech panów prezydentów  m i­
nistrów, to przecież można być zdania, 
że panowie ci w danej chwili powinni 
byli więcej myśUć o Anglji, Francji, i 
Włoszech, co odpowiadałoby ich obo­
wiązkowi wobec własnych krajów, za­
grożonych  ̂w swym nerwie życiowym, 
B rłoby  naiwnem dzieciństwem wierzyć 
w szczerość troski przywódców ententy 
względem Polaków, C zech iw -S łow sków  
i poi. słowian. Jest tylko jedna jedyna 
forma, w której świat mógłby się o niej 
przekonać, a mianowicie, gdyby się oni 
zdecydowali dać swoim własnym naro­
dom to, czego żądają od swoich 
przeciwników.

Lecz po uwięzieniu sinofcinistów  
na podstawie ? niejasnego oskarżenia i 
po próbie zmuszenia Irlandji do udzia­
łu w wojnie, której ona nie chce, zain­
teresowanie się dążeniami wolnościo- 
wo-narodowymi Czechów wydaje jsię  
podejrzanem. Lecz wprost jest komi­
czne, jeżeli także Orlando stawia ż ą ­
danie utworzenie jednolitej Polski, na­
turalnie z wolnym dostępem do morza, 
i to ten Orlando, który Austro-W ęgrom  
będącym związkiem  50 miljonów łudzi, 
chce zabrać dostęp do morza t. j. 
Tryest i upatruje w tern postulat spra­
w iedliw ości.

N ie można bardziej popadać w 
sprzeczność z samym sobą —• pisze 
dziennik — i liczy ć  w sposób bardziej 
zbrodniczy na bezm yślność w spółcze- 
nych i ufać bezczeln ie w moc podju­
dzających frazesów.

Należy uprzytomnić sobie, że te u- 
chwały wersalskie mają wartość w ca­
lem tego słowa znaczeniu akademicką 
i że  w chwili gdy idzie o obronę Mar 
ny, troska o W isłę i Mołdawę zdaje 
się być dla ententy dość daleką.

Relacje wiedeńskie 
o obradach krakowskich.
W czorajsza .N . F i .  Presse* przy­

nosi z Krakowa obszerną depeszę o 
prztbiegu narad Komisji parlamentarnej 
Koła Polskiego w Krakowie. L, relacji 
wiedeńskiego dziennika wyjmujemy na­
stępujący ustęp:

.W  związku z omawianiam stano­
wiska Polski wobec mocarstw central­
nych, obszernie dyskutowano również 
sprawę rozwiązania auatro-polskiego. 
Stanowisko rządu poddano bardzo 
ostrej krytyce. Czynili to szczególnie  
zastępcy stronnictwa ludowego, do któ­
rych jednak przyłączyli się również 
poszczególni mówcy innych stronnictw.

Rządowi czyniono zarzut, że za­
warł układ brzeski, nie uważał jednak 
za stosowne spełnić ani jednego postu­
latu Koła polskiego. Równocześnie 
jednak ze  wspomnianym radykalnym  
kierunkiem przeciw gabinetowi d-ra 
Saidlera, okazała się w toku dyskusji 
skłonność do pojednania się z gabine­
tem, proklamowana szczególnie przez 
gości warszawskich, którzy powoływali 
się przy tern na obecne stosunki po­
lityczne.

W toku dyskusji postanowiono dw a 
wnioski: p ierw szy pos. Witosa, imie­
niem stronnictwa ludowego, p roponu­
jący zerwanie stosunków z rządem, 
drugi zsś  pos, Słapińskiego, dom agają­
cy się zajęcie stanow iska w yczekują­
cego*.

Sprawa 

austro-polskiego rozwiązania*
Niezwłocznie po przybyciu do W ie­

dnia, austriacko-węgierski minister spraw  
zagranicznych, hr. Burixn, udzielił wy­
wiadu korespondentowi .V ossische Ztg.a.

Po rozważaniach ogólniejszej natury 
minister oświadczył co następuje:

.C o  się tyczy t. z w. rozwiązania 
austro-polskiego, pozostającego w ści­
słym związku z rozbudową przymierza, 
to nie jest ono pojęciem jednoznacz- 
nem.

.B łędnem  i nierozważnem  jest roz­
powszechnianie mniemania, że zostało  
ono usunięte z porządku dziennego.

.Przed  samym właśnie wyjazdem  
swoim do Berlina wypowiedziałem  się  
w tym kierunku, źe nic mi nie wiado­
mo o zaniechaniu 'tego sposobu roz­
wiązania sprawy.

.M ogę zatem tylko powtórzyć, że  
sprawy te są w biegu i źe  porozum ie­
nie w tej chwili nastąpić nie mogło, 
choćby ze względu na krótkość termi­
nu, iakim rozporządzałem podczas po­
bytu w Berlinie.

Rusin! o podziale Galicji.
LWOW. Dzienniki ruskie w ostat­

nich dniach piszą z coraz widoczniej­
szą butą o sprawie podziału Gslicji, 
podnosząc, że  sprawa podziału już da­
wno została omówiona z Ukrainą. .D i-  
ło pisze : Sprawa, o której tyle mowy
(podział Galicji), jest już dla nas zade­
cydowaną. W ykonanie tej decyzji leży  
w rękach trzecich, ale w żadnym razie 
nie w rękach rządu polskiego, a już 
najmniej w rękach Folsków z Galicji, 
Poza tern naród ukraińiki w .najbliż- 
szu piatnyciu* będzie miał politycznie 
połowę kraju. W  sprawie podziału  
Galicji, osobliwe zaś w sprawie tego, 
czy ona ma być oddzitłona czy nie, 
w szelkie rokowania są bezpodstawne; 
one już dawno zakończyły się umową, 
która obowiązuje po dzień d zi­
siejszy.

Niepokoje we Lwowie 
trwają dalej.

W edług dzienników lwowewkicb, w nie  
dzielę około południa zebrała się w śród­
mieściu (najpierw w ulicy Szajnochy) 
grupa wyrostków oraz kilkanaście kobiet. 
Pewna grupa demonstrantów, znalazł­
szy się w ni. Zielonej, napadła na sklep  
z owocami Finklerowej, który zrabo­
wano.

Następnie tłom pociągnął w kierun­
ku Torosiewicza i tutaj w piekarni 
Schirmera wybito szyby i wyrządzono  
znaczne szkody.
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W  tym czasie samym tłum napadł 
na aklep Racheli Kraba w ul. Kocha* 
nowskiego, gdzie po okaleczaniu kup ­
cowej zabrano towarów na 3 ty ł. kor. 
Ogółem areaztowano 7 oaób.

Miejaki Zakład aprowizacyjny po- 
nióał według dotychczasowych obliczań 
szkodę na około 10000 kor. Zarząd 
aprowizacji zażądał asystencji policji 
podczaa rozwożenia towarów.

Policja i patrole wojakowe przccią- 
gały ulicami śródmieścia.

Z j a z d  
instytucji ratowniczych.

Komiaja organizacyjna zjazdu obok 
obrad ogólnych w Muzeum Przemyału 
i Rolnictwa i przyjęć urządza dla ucze- 
atników zjazdu atereg wycieczek do 
najbardziej wzorowych initytucji.

W pierwazym dniu zjazdu zwie­
dzone zoataną: ochrona im. df. Ło-
guckiego. To w. .Kropla mleka m. War* 
szawy”. Żłóbek Rady X Okręgu. Buray 
męakie R. G. O. Tow. Przytuliak nie­
doli dziecięcej koła N. P. Marji, W a r ­
sztaty pracy im. ka. Zdz. Lubomirakiego 
ł żłobek Rady II Okręgu.

W drugim dniu: Szpital im. Karola 
{ Marji, ochrona dla dzieci niedorozwi­
niętych, Tow. „Pomoc dla sierot”, Zakład 
Rodziny Marji, Bursy ledakie R. G. O. 
dom wychowawczy ka. Boduena.

Zwiedzanie instytucji odbywać aię 
będzie grupami pod kierunkiem dele­
gata R. G. O. Zgłoszenia przyjmują aię 
w kancelarji Zjazdu w Muzeum.

Nadto projektowane jest zwiedzeoie 
stacji Tow. Opieki nad niemowlętami.

W celu ułatwienia przyjazdu ucze­
stnikom prowincjonalnym Komitet zwró­
cił aię do zarządu cywilnego w War* 
azawie, do Gan. Gub. Lubelskiego i do 
przedstawiciela Gen. Gub. Warszaw* 
skisgo w Lublinie.

Zgłoszenia na zjazd napływają bar­
dzo licznie. Świadczy to o zaintereso­
waniu, jakie zjazd obudził w całym 
kraju.

Ostatnie uhtdonoSd.
Sosnowiec, dnia 14 czerwca

f j | i z d  do Harmorosz Szighet.
W tych dniach wyjechał oo Marmo- 

roaz Szighet p. Konstanty Przewłocki 
w towarzystwie urzędnika Gabinetu 
Cywilnego Rady Regencyjnej hr. J e ­
rzego Tarnowskiego.

J ob. Liposzczak w Wiidaiu.
WIEDEŃ, 14 czerwca. W niedzielę 

przyjechał z Lublina jeneralny guber­
nator Liposzczak.. Złożył wizytę wice­
prezydentowi Iiby Pogactnikowi i oebył 
potem konferencje z wicepryzydentem

Germanem. W czoraj był u hr. Buriana 
i m inistra Twardowskiego. Jak  słychać, 
pobyt jenerał-gubernatora Lipoazczaka 
stoi w związku z rokowaniami 'w spra­
wie polskiej.

Papież i  Anglja.
Dn biura Reutera donoazą z Rzy­

mu, Sekretarz atanu Stolicy Apostol­
skiej, kardynał Gaaparri, zwrócił się do 
posła brytyjskiego p rry  Watykanie, hr. 
de Saais, z prośbą, by wyraził rządo­
wi angielskiemu w imieniu Ojca iw. po­
dziękowania za gotowość, z jaką tenże 
przystał na propozycję W at;kanu , aby 
podczas świąt Bożego Ciała nie przed­
siębrano ataków lotniczych na Kolonję.

OełegiG)* z Rostowa.
Delegacja polikiej młodzieży aka­

demickiej z Rostowa nad Donem za­
wiadamia rodziców i krewnych studen­
tów i studentek znajdujących się w 
Uniwersytecie Dońskim w Rostowie 
nad Donem, aby w ctlu  jsknsjrychlej- 
szego otrzymania pozwolenia na powrót 
do kraju, składali niezbędne informacje 
dla wypełnienia podań do Komisji 
Reemigracyjnej u członków delegacji: 
Józefa Mulewicza zamieszk. w Ogro­
dzie Saskim (przy oranżerii) u p. 
Trzeszczkowskiego i Józefa Helda Al. 
Jerozolimska 39 m. 5. w godz. od 4—5 pp.

Pisma prowincjonalne proszone są 
o powtórzenie powyższego zaw iado­
m ienia.

Petersburg domaga się c e n ?
FRANKFURT. „Frankfurter Ztg.“ 

przynosi z Petersburga wiadomość, iż 
onegdaj odbyły się w dawnej stolicy 
Rosji wielkie manifestacje na rzecz ca­
ra, Tysiące wygłodzonych utworzyło 
pochód, w którym niesiono tablice z 
napisami: „Oszukano nasi Niech żyje 
carl Oddajcie nam carsl* Pochód chciał 
poprzez Newski Prospekt przedostać 
się pod Instytut Smolny, jednak po 
drodze został rozproszony karabinsmi 
maszynowymi.

Okręgi« Gzicbich
PRAGA, 14 czerw cs. Dzienniki do­

noszą, iż^namiestnictwo w^Pradze rozpo­
częło ju t prace przygotowawcze do p o ­
działu Gzach aa  okręgi narodow ościo­
we. Podział ma być przeprowadzony 
z jaknajwiększym pośpiechem.

Skon arcybiskupa Webera.
Zmarł w Ameryce arcybiskup W e­

ber, który po opuszczeniu sufraganji 
we Lwowie wstąpił do Zgromadzenia 
Ojców Zmartwychwstańców i jiko za 
konnik przebywał stale w Ameryce, w 
celu niesienia pomocy religijnej dla 
polaków.

Francja i pokój*
B ERN O  14-go czerw ca . Prawie 

w sz y s tk ie  p a ry s k ie  p ism a  zajm ują 
s iś  jakoby  n iem ie c k ą  p ró b ą  z b liż en ia  
się , a lb o  ja k  ją  zw ą n ie m ie c k ą  o fen ­
sy w ą  poko jow ą O pow iada ją  so b ie  
w P a ry ża , że  jakoby  c e sa rz  W ilhe lm  
zap o m o cą  rad io te le g ra fu , p rze d s taw ił 
św ia tu  n ow ą p ropozycję  pokojow ą. 
S am o  p rzez  s ię  ro zu m ie  s ię , źe  g a ­
ze ty  w ygłaszają  ró żn e  poglądy, lecz  
ogólne w ra ż e n ie  w y n ieść  m ożna, że 
tym  raz e m  p rz e d s ta w ia  s ię  m ożność 
w ypow iedzen ia  s ię  i że ta  p ropozy ­
c ja  n ie  b ęd z ie  napew no , ja k  p rz e d ­
te m  od rzucona .

Fibrfki zirikwlrowine.
BAZYLEA 13 Według doniesień 

H»va«a t  Paryża donoszą pisma że 
rząd amsrykeńiki postanowił wszystkie 
fabryki, które nie pracują dis wojny 
zarekwirować, aby raódz zwiększyć 
fabrykację msterjału wojennego.

W y |iśB iB B ie  Ciimenceau.
GENEWA 14. W grupie senatorów 

Clemenceau wyjaśnił, że Foch Petaina 
i paryski gubernator Duvel zadość u- 
czynią oczekiwaniom Franci i i koalicji. 
Te najświeższe wydarzenia Clemenceau 
polecił wyjaśnić swemu pierwszemu se ­
kretarzowi, który powiedział, źe straty 
poniesione przez francuską armję, nie 
są stratami ciężkiemi, a niemieckie ude­
rzenie ni* wyrządziło wielkich krzywd 
koalicji.

Jedność gespodarczi,
BERLIN 14. Jako  bezpośredni skutek 

wisyty hr. Buriana w Berlinie, będą 
rozpoczęte między Austro-W ęgrami a 
Niemcami układy o gospodarcze sto­
sunki i przeprowadzone wBteu sposób, 
aby one były wcielone do rozporzą­
dzenia jednego państwa. Następnie 
oparci na tej sile mają występować 
nadal jako gospodarcza jedność w 
kwestji układów z inoemi państwami.

Komunikat niemiecki.
BERLIN 14 czerwca. Na południo 

zachód od Ypern odrzuciliśmy krwawo 
dtisiejsze natarcie Francuzów między 
Voormezele i V ierstaat. Kilku oficerów 
i przeszło 150 żołnierzy wzięto do nie­
woli. Skuteczne walki wywiadowców 
przy górze Kemmel. Na południo za­
chód Noyon walka artyleryjska. Kil­
kakrotne nieprzyjacielskie ataki przy 
Coureellet, Mery dolinie Matz i na 
zachód Oise odrzuciliśmy z ciężkiemi 
stratami dla nieprzyjaciela. Po obydwóch 
•tronach drogi Soissons Villera-Cotte- 
retz wdarliśmy się do k s u  Cottcretz.

Armja Bóhma zdobyła przeszło 830 
armja niemieckiego następcy tronu od 
27 maja przeszło 1050 dział. Kapitan 
Berthold zestrzel,ł 34 porucznik Udst 
29 i nadporucznik Lórzer 25 latawiec,

W maju nieprzyjaciel stracił 436, 
my 208 latawców i balonów

Z dnia na dziad.
Z Sosnowca-

Dnia 14\VI.
— K olonje le tn ie . W piątek dnia 

14 b. m. wyjechały na wisś dwie psr- 
t|e dzieci : 20 dziewczynek zupełnych 
sier t na kolonję całoroczna do Gw ar­
ka Leśnego obok Przysuchy w Opo­
czyńskie i 20 dziewczynek na czas le­
tnich miesięcy do dworu pani Trzebiń­
skiej w Miławczycy powiatu pińczow* 
skiego.

Następna partja dzieci w liczbie 120 
odjedzie w sandomierskie we wtorek 
dnia 18 b. m. Wszystkie dzieci zakwa­
lifikowane do tej kolonji stawić »ię mu­
szą z pakunkami w szkole Polskiej 
Macierze Szkolnej ul. Starososnowiec- 
ka Nr. 2 w sobotę dnia 15 b. m. o go­
dzinie 5 popoł. do powtórnych oględzin 
lekarskich i do załatwienia formalności 
związanych z wyjazdem dzieci.

W obec wyczerpania się miejsc na 
na wsi i dużego napływu zgłaszających 
się na kolonje Sekcja „W ieś dla dzie­
ci” postanowiła prz yjmować zapisy tyl­
ko do dnia 20 b. m. W dniu tym za­
pisy na kolonje zostaną zamknięte.

— Z k o m ite tu  W. K  O. K. W czo­
raj odbyło się zabranie komitetu W iel­
kiej Kwasty ogólnokrajowej p, h. „R a­
tujmy dzieci” celsm obliczenia wpły­
wów z wielkiej kwesty. Z* względu 
jedcak  na wielką ilość drobnej monety 
ostateczny wynik nie jest jeszcze u- 
stalony. Ja k  można wnosić z dotych­
czasowych danych rezultat kw esty 
pizedstaw ia się naogół pomyślnie.

Na W . K. O. K. p. h. „Ratujmy 
dzieci* p. P. K. złożył na ręce przewo­
dniczącego p. Goebla mk. 25.

— R a d a  pow . o p iek u ń cza . „Za­
rząd  Rady Powiatowej Opiekuńczej po­
wiadamia, t e  w myśl postanowienia 
Rady Głównej Opiekuńczej i instrukcji 
zatw ierdzonej przez Radę Powiatową 
Opiekuńczą, wszystkie Rady Miejsco­
we w powiecie Będzińskim, winny na­
tychmiast po ukończeniu kwratowania 
pod hasłem „Ratujmy Dzieci" sporzą­
dzić szczegółowe zestawienie wpływów 
i po przeprow adzeniu czynności rew i­
zyjnych, przy pośrednictw ie miejsco­
wych Komisji, przedstaw ić spraw ozda­
nia wraz ze spostrzeżeniam i i uwaga­
mi Radzie Powiatowej najpóźaiej do 
dnia 27 czerwca r. b., gotówkę zaś 
złożyć w kasie I-go Towarzystwa P o ty - 
czkowo-Oszczędaościowego w Sosnow­
cu, ul. Małachowskiego Nr. 11.

Niezależnie od tego do Rady Po­
wiatowej Opiekuńczej winny być zwró­
cone niezuźyt* listy ofiar, nalepki i 
inne pozostałe materj ły kwestowe”.

— Z jazd  in sty tucji dobroczynnych .
Jutro rozpoczyna się w Warszawie 3 • 
dniowy zjazd przedstawicieli instytucji 
dobroczynnych i ratowniczych.

. N s zjazd ten R. P. O. pow.Będziń-

Ho H oup  Selen.
III.

Wybuch wojny. — Przerwa w robotach.—Brak 
funduszów. — Znaczenie kościoła. -  W słu­
żbie wielkiej idei. — Ciężkie warunki bytu. — 
Proboszcz musi zająć się nauką w szkołach. — 

Wnętrze kaplicy. — Ofiarodawcy.

Przy takich wyaikach rosły mury 
szybko a przy nich olbrzymie ruszto­
wania, gdy w tern w sierpniu 1914 r. 
wybuchłe wojna i przerwała dalsze ro ­
boty, Sosnowiec zajęła armia niemiecka. 
Z chwilą wybuchu wojny roboty w fa­
brykach ustały, tylko kopalnie wiodły 
żywot czynny. Połowa robotników roz­
biegła się po całym świeci*, szukając 
chleba, inni musieli z powodu wielkiej 
drożyzny ograniczyć swoje wydatki.

Mury kościoła stanęły i czekają do* 
póki zawierucha z Europy nie ustąpi, 
póki normalne życie nie powróci. Tym­
czasem rusztowania spróchniały i pra­
wie zniknęły, środek kościoła pokryła 
trawa, niedokończone mury stoją jak

zwaliska z dawnych czasów... Pracę 
trzeba będzie zacząć na, nowo a b rze­
mię jej i większe jeszcze kłopoty, bo 
sprawa finansów niezbędnych do ca łe­
go interesu, zwalą się na bsry młodego, 
trzydziestoparoletnicgo proboszcza, któ­
ry przy swej popularności łatwiej to 
niezawodnie załatwi niż inny. A  kiedy 
kościół stanie już pod dacham, kiedy 
marmury kieleckie ubiorą ołtarze, k ie­
dy olbrzymi organ zahuczy, a propor­
ce i chorągwie napełnią nawy świątyni, 
kiedy pod sklepieni* z trrbularzy  unio­
są się dymy i słowo boże spadnie z 
przepięknej ambony, a proboszcz do 
siebie powie, że teraz nareszcie po tej 
mozolnej pracy odpoczęcia chwila na­
stała... może przyjść rozkaz nakazujący 
przenieść się mu do innej parafji, aby 
tam znowu nowy kościół dźwigał.

W tedy bez szem rania zbiera pro­
boszcz własne, nadniszczon* mebelki, 
bibliotekę włoży w paki i wyjeżdża, 
pozostawiając swoje ukochana dziecko, 
pracę połowy życia innnemu szczęśliw­
szemu i idzie znów dalej, aby nowe 
trudy, nowe zabiegi podjąć dla dobra 
wielkiej idei,

Tak ma być i tak będzie się działo 
przy każdej publicznej robocie... W szę­
dzie pracownik w sprawach ogół ob­

chodzących musi swój osobisty interes 
podporządkować ogólnej idei.

Tak się po- inno  dziać i przy bu ­
dowie naszej Ojczyzny.

Tymczasem ciężkie warunki nowo- 
sieleckich parafjan wkładają na probo­
szcza jaszcze jeden obowiązek, bo 
oprócz załatwiania dosyć licznych 
spraw parafialnych, nie mogąc wyżyć z 
dochodów parafjalnycb, musi ich szu­
kać w tych dężKich czasach panującej 
drożyzny poza parafją, zajmując się 
nauką religji w szkołącb, gdzie również 
jak wśród parafjan potrafił zdobyć so­
bie swą łagodnością serća młodzieży.

Parafianie w dalszym ciągu zada- 
walniać aię muszą prowizoryczną kap­
licą, k tó ta  może pomieścić około pół­
tora tysiąca osób. W nętrze kaplicy 
dzięki zabiegom duchowieństwa zosta­
ło ozdobione freskami prowizoryuznemi 
w głębi ustawiono główny niewielki oł­
tarz z obrazem N. Marji Panny, pre- 
sbiterjum oddzielono od kaplicy balu ­
stradą żelazną ofiarowaną przez hutę 
K atarzynę, wzniesiono chór, gdzie o d ­
bywają się zbiorowe pienia p rze akom ­
paniamencie fisharmonji, całą zaś kap ­
licę oświetlono elektrycznością. W bo­
cznej prawej w erandzie, której duże, 
oszklone ściany wychodzą na ogród o-

wocowy, urządzono kaplicę. Lewa we­
randa ta pierwsza kapliczka przy szko­
le Nowosieleckiej łączy się z dolną 
częścią domku piętrowego, gdzie jest 
urządzona zakrystja. Sufity w kśplicy 
zastępuje dach dobrze zaopatrzony i 
ozdobiony malowidłami. Na zewnątrz 
wystawiono na dachu małą wieżyczkę 
w której mieści się „sygnaturka” . Tu 
przed kaplicą mały ogródek zapełniony 
kwitnącymi krzakami i drzewkami mieści 
pośrodku statuę wyciętą z piaskowca, 
przedstaw iającą N. M. Pannę. Urządzili 
ten w irydarzyk ogrodnicy Schóaa jego 
kosztem. Dokoła wirydarzyku, usta­
wiono ławki, k tóre w lato służą naboż­
nym do słuchania na zewnątrz kaplicy 
— nabożeństwa. Kosztem huty K ata­
rzyny powstała w kaplicy ambona, oraz 
chór i ogrodzenia żelazne wirydarzyku. 
Sygnaturkę ofiarowała p. Sokołowska.

W ieżyczka metalowa jest darem  fa* 
bryki i robotników „Fitznera i Gam* 
pera*.

W. Ce .

Koniec.
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ikiego delegowała in t .  W archoła z B ę­
dzina.

— Przeciwko sprzedawaniu zie­
mi polskiej. Pisma polskie doaos*ą, t e  
aa zjeździć przedstawicielek Kola ziem. 
w Lublinie powzięto nas tępu jąca  uchw a­
lę; „Z'cmianai zeb rane  w Lublinie 
stwierdzając, t e  sp rz e d a t  ziemi i n ie ­
ruchomości wiejskich i ziemtkich w 
obce ręce iest największą zbrodnią n a ­
rodową, uchwalają, t e  każdy  Polak, 
dopuszczający się tego występku b ę ­
dzie wykluczony i społecznie wraz z 
najbliższą rodziną tern samem powinien 
być wykreślony ze związków stówa 
fzyszeć . W każdym  poszczególnym 
wypadku uchwała co do bojkotu z a ­

p a d a ć  ma po każdorazow«m  ro z p a t rze ­
niu sprawy p r ie z  komisje utworzone 
w tym c t lu  przy istniejących związkach 
i stowarzyszeniach.

Rezolucje podpisały delegatki koł. 
chełmskiego, janowskiego, kluczkowskic- 
go, lubelskiego i tóltawskiego.

— W y d a w a n ie  c h le b a .  Na ulicach 
miasta zostały rozlepione ogłoszenia 
władz powiatowych, podając* do wiado­
mości, t e  w czasie od 15 do 30 b. m. na 
każdy odcinek karty  chlebowej w yda­
wane być mogą tylko 21/* funta chleba 
,po cenie 65 fen., W ydaw ania  mąki na 
,powyższa odcinki jest aurowo w zbro­
nione,

Przy wydawaniu chleba na k a tJ y m  
odcinku karty sp rzedaw ca winiem za ­
gotować nazwisko, miejsce zacriesz 
kania  i  num er paszportu  kupującego. 
W ykroczeaia pociągną za sobą kary 
i natychmiastowe zamknięcie sklepów. 
O d  l-go  lipca wydawanie mąki uregulo­
w ane zostanie oddzielaie.

—  P o n o w n y  z a k a z  w y p i e k a  c i a ­
s t e k .  Ponowione zostało i o sp o rz ąd ze ­
nie władz powiatowych dotyczące wy­
pieku ciast podług brzmienia n a s tęp u ­
jącego: .Z aw odow e u ty w an ie  mąki do 
celów innych prócz wypieku chleba jest 
wzbronione. Jak o  mąkę należy u w a­
l a ć  wszelki material wytworzony z 
produktówjiclnych, wymienionych w ro z­
porządzeniu , dotyccącem zabezp iecze­
nia zbiorów lub z ziemniaków, czy też 
z kukurydzy. W zbronione więc jest 
w szczególności wypiekanie z mąki 
ciastek, sucharów  i innego pieczywa. 
Pozatem  wzbronione jest również z a ­
wodowe wypiekanie ciastek i pieczywa 
w szelk 'ego rodzaju z jakiegokolwiek 
surogatu mąki, jak orzechy, migdały 
i t. p.

— P rz e d s ta w ie n ie .  Dnia 16 c z e r ­
wca w sali Związku na Pogoni odegra­
ną zostanie „E m g rac ja  ckłopska” sz tu ­
k a  ludowa w 6 antach, napi«aaa p rzez  
A nczyca, nagrodzona nr? Krakowskim 
konkursie- Początek przedstaw ienia o 
godzinie 6 ej wieczorem.

— „ G w ia z d a  S y b e r j i “ . Ju tro ,  w 
sobotę, w tea trze  Zimowem staraniem 
drużyn  harcerskich odbędzie się przed 
stawienie amatorskie na rzecz kolonji 
letnich dla niezamożnej młodzieży 
szkolnej. W ykonana będz ie  piękna 
sz tuka  L. S tarzyńskiego p. t. „Gwiaąk 
da Syberji*.

— z z a w o d u  te c h n ik ó w  p ry w a  
tnycb- Na terenie okupac)i niemieckiej 
pracuje przy sporządzaniu planów i d o ­
wodów ubezpieczeniowych kilku techni­
ków  prywatnych, którzy p rzed  miesią­
cem na otwartym zjaździe techników 
prywatnych w W arszaw ie wpisali się 
na członków związku. Technicy tacy 
pensji żadnej nie pobierają a  czerpią 
dochody z pracy według norta objętych 
ustaw ą ubezpieczeniową. Drożyzna, ja­
ka  wytworzyła się w Sosnowcu nie p o ­
zwala technikom choćby na  wegetowanie, 
n a  skutek  czego wystąpili oni do Z a ­
rządu Związko w W arszaw ie z p o d a ­
niem o poparcie ich sprawy, ażeby  ce ­
ny za  pracę  od sporządzanych robót 
mogli pobierać wyższe, aniżeli p rzew i­
duje ustawa.

 Sposoby k a m ic n ic z n lk ó w .  Ze
względu na  to, iż wielu właścicieli nie- 
rncbomości nie płaci zaległych czy też 
bieżących podatków, Magistrat miasta 
ponakładał areszta  na  lokatorne, a z a ­
mieszkali w domach takich właściciele 
mieszkań obowiązani są wpłacać nale­
żny czynsz do kasy Magistratu.

Nie podobało się to kamienicznikom, 
a pragnąc pozbyć się takich lokatorów 
w ystępują do M agistratu z prośbami, 
ażeby wydział egzekucyjny pobierał lo­
katorne podwyższone znacznie. C ieka­
we jest, czy w danym wypadku Ma-

s tra t  przychyli się J o  próśb takich, 
czy też  należny czynsz za  m ieszkania 
pobierany będzie  według normy wpła­
canej za lokal przy nakładaniu  aresztu .

— N o w a  g w ia z d a .  O d paru dni 
widzieć można wieczorem na niebie w 
pobliżu ^drogi mlecznej, na zachód od 
gwiazdy „A ltsir”, głównej gwiazd? w 
konstelacji .O rła*  nową gwiazdę o 
b lasku tak  silnym, t e  przew yższa ona 
blask wszystkich innych gwiazd, w idaie 
jących w tym czasie n*t niebie, p rzed 9 
wiecz. A»"tonoinowie wiedeńscy i berhń  
scy j u t  zwrócili ca  nią uw sgę.

— W y p a d e k .  W  ubiegły wtorek na 
odkrywce węglowej p. Raw era  t u t  przy 
Niwce, wskutek oberw ania się skały 
węglowej uległ silnemu potłuczeniu oraz 
pozbawiony został oka robotnik 
Fedotow.

—  C zy  n ie  z a w is ie ?  J ed e n  z za- 
m otnieiszych m ieszkańców Starego  S o ­
snowca wniósł podanie do władz o p o ­
zwolenie otwarcia kantoru  wymiany 
pieniędzy.

Nadmienić wypada, i t  kantorów  w y ­
miany pieniędzy jest ju t  zbyt d u to  w 
nasz?,w mieście.

2 gądtfim
- f  K w e s ta  „ R a tu jm y  dzieci”. K w e­

sta ogólno-krajowa p. t. .Katujcie dz ie­
ci* wypadła w tym roku  naogół bardzo 
pomyślnie. Rachunki poszczególnych 
sekcji są na ukończeniu, za dni parę 
podamy ostateczne wyniki kwesty 
w nsazcm  mieście i powiecie.

-r Posiedzenie Rady miejskiej. 
Dalszy ciąg wtorkowego posiedzenia 
Rady miejskie!, dbędzi* się  w ponie­
działek dn. 17 czerwca. Na porządku  
dziennym dalsze obrady nad  budże tem  
oraz wybór ławnika.

-f- Wystawa prac szkolnych. Do­
rocznym 'zwyczajem na rzecz .K o ła  
samopomocy uczenie* gimnazjum ż e ń ­
skiego p. Jadw igi Krzymowskiej odbę- 
dzie się w dniach 16, 17 i 18 czerw ce, 
wystawa robó+ i rysunków uczenie. 
W ystaw a o tw artą  będzie  od 11 rano  
do 7 wieczorem. W  roku  zeszłym w y­
stawa ta przedstaw iała  się nadzwyczaj 
okazaU, zyskując ogólne- uznanie jak 
mieszkańców miejscowych tak  i zamiej­
scowych. Sądzić więc należy, że i w 
tym roku przedstaw iać się będzie nader  
interesująco.

■+• Ze s t a ty s ty k i  lu d n o śc i .  W m.
maju w pa afji tutejszej pogrzebano o- 
sffb 52, urodziło się 21, ślubów zaw ar­
to i 2.

Podług zam eldow ać w magistracie, 
wyznania mojż«*zowego zmarło osób 
37, urodziło się 29, związków m ałżeń­
skich zawarto 7.

4- P o d a te k  o d  p iw a .  Na zasadzi® 
uchwał? korporacji radnych  miejskich 
z dn. 18 m arca r. b. wprowadzony zo 
stał w Będzinie podatek  od miejscowe­
go i przywozowego piwa, obowiązujący 
do dpia 31 m arca 1919 roku. Piwo 
podlega ooodatkowaniu na rzecz mia 
s ta  w wysokości jednej marki od w ia­
dra, czyli od 12,3 litra miary niem iec­
kiej.

-j- Przez” oszczędność, Jed e n  z 
browarów korkuje butelki z piwem pót- 
korkttmi, piwo przeto  pomimo wygóro­
wanej ceny konsumenci piją zwietrzałe. 
Tego rodzaju  oszczędność nie powinna 
być praktykow ana.

-j- S k u p  jaj. R ządow y wydział n ie­
mieckich izb handlowych w Kaliszu w y­
dał na  miesiąc bieżący pozwolenie na 
skupowani* jaj w tutejszym powiecie: 
Abramowi, Ickowi i Mendlowi Gryla- 
kom oraz Mojżeszowi Rozenblumowi.

+  Z teatru „Nowości". W ystępy 
p. K. Junoszy  • Stępowskiego cieszą 
się zupełnym powodzeniem kasowem. 
Przedstaw ienia odbywają się w tea trze  
.Nowości*. W  tea trze  tym sala zn a c z ­
nie jest powiększoną, zaprow adzone 
zostały najniezbędniejsze wygody; na  
pierwszym planie miano na uw adze  
dobrą  wentylację. G arderoby  a r ty ­
stów również uległy przeróbce, n ao ­
gół odrestaurow any tea trzy k  robi n ad e r  
sym patyczne wrażenie.

Z Siewierza.
J u t  p ierwsze półrocze 1918 r. k o ń ­

czy się, a K ssa  pożyczkowo oszczęd­
nościowa nie złożyła dotychczas sp ra­
wozdania za rok ubi*gl?.

Podobną opieszałość wykazuje z a ­
rząd  Straży ogniowej, który dotąd  nie 
ogłosił spraw ozdania  kasowego z p rzed ­
stawień tea tralaych z ubiegłego i b ie ­
żącego roku.

2 fterału
Q  Z b ro d n ia .  Wczoraj rano  o g. 

5 na ulicy S ts re  Bałuty pod Ł rdzią z a ­
bity został 2 wystrzałami z rewolweru, 
wymiersoaemi w głowę naczelnik 18 ej 
dzielnicy policyjnej G u i taw  Bossę, l i ­
czący lat 29.

Zuchwały m pad bandycki 
u  kas; trim eajouą.

Wczoraj o godz. 7 i oół na biuro 
remizy zgierskiego tramwaju elektry­
cznego w „H sleuów ku" pod Łodzią d o ­
konano śmiałego napadu  bandyckiego.

Do biura wdarli się napastnicy z 
wymierzonemi przeciwko urzędnikom 
rewolwerami, żądając kluczy od kasy.

Po otrzymaniu kluczy, bandyci r o z ­
kazali obu urzędnikom położyć się na 
podłogę i n i  patrzeć  w icb stronę. 
Bandyci wyięli z kasy 6,003 mk. Wsypali 
p ieniądze do torby i poczęli uciekać w 
stronę lasku łagiewnickiego.

U rzędnicy  wszczęli alarm, na  który 
zbiegli się pracownic? warsztatów  m e­
chanicznych około 30 tu  osób i rozpo­
częli pościg,

Dwóch bandytów ujęto.
P rzy  jednym znaleziono 1182 mk., 

oprócz tego znaleziono w zagajniku 
1000 mk. T rzec i tm u  bandycie udało 
się zbiedz.

Posady i przedsiębiorstwa.
Ministerstwo Sprawiedliwości poszu ­

kuje dozorców więziennych. Pensja 150 
do 300 mk. miesięcznie włącznie z do­
datkiem dreżyznianym , oprócz m ieszka­
nia, opału i światłe. Kandydaci winni 
składać podania na piśmie w raz z ż y ­
ciorysem, świadectwem  zdrowia i re fe ­
rencjami w przeciągu tygodnia do S ek ­
cji Więziennej Ministerstwa S p ra w ie ­
dliwości. Warunki: wiek nie wyższy 
ponad 1st 45 i znajomość dokładna w 
piśmie i słowie języka polskiego.

*
W  magistracie m. Łodzi jest do ob­

jęcia posada sz«fa O ddziału P o da tko ­
wego. Pobory do 12,000 mk, w za le ­
żności od kwalifikacji. Oferty wybit- 
n ch specjalistów od spraw  p oda tko ­
wych uwzględnione być mogą również 
przy wymaganem wyższem wynagto 
dzeniu. Oferty  w raz  z życiorysem i 
odpisem dokumentów należy nadsyłać 
do dnia 1 lipca r. b. do m agistratu m. 
Łodzi.

*
Miasto K ałuszyn zaprow adza insta 

lację elektryczną. Oferty składać do 
magistratu miasta Kałuszyna do 1 lipca 
roku b.

Odrzucona tandeta.

M inisterstwo skarbu  w W iedniu  p rz y ­
słało wszystkim dekaste r |om  u rzędn i­
ków skarbowych w Krakowie gotowe 
ubrania, a nadto dla ich żon i u rz ę ­
dniczek gotowe kostjumy damskie. U- 
b ran ia  męskie kosztow ać miały po 250 
kor., kostjumy damskie po 150 kor. U- 
b ran ia  oraz kostjumy nadeszły do K ra ­
kow a w zeszłym tygodniu, jednakże 
rozdzielone nie zostsly, poniew aż oka­
zały się bezw arunkow a niemożliwe do 
u tyc ia .  Była to bowiem , najgorszego 
rodzaju tandeta . Ubrania naprzykład 
bawełniano-pokrzywowe, n a  świeżo li­
cho farbowane, bez  podszewek, ż pa-

pietowymi w k ł a d a m i .  były kompletnie 
nędznie skrojone. T ak  ubrania, jak i  

kostiumy, zostaną odesłane z powrotem 
do Wiednia.

O kazuje się, że doborowy tow ar 
rozdzi la się w Wiedniu i innych za­
chodnich prowincjach, a najgorszą t a n ­
detę  wysyła się dla potulnych Galicjan.

„łuski na niskie i na ziemi".
W  rozpaczliwym położeniu, pisze 

„Dzień. N sro d o w r"  w jakiem znajduje 
aię ludność skutkiem niemożliwych już 
wprost nie do zniesienia stosunków— 
przesąd  i zabobon stają się niekiedy 
oweru źd m b e łk iem ,  którego chwyta się 
tonąc?. Taki to znak niebieski oglądali 
mieszkańcy Boborodczan w Galicji 
wschodniej dn. 18 b. on. prawie przez 
gadzinę, od 5 po południu począwszy, 
Prześliczne zjawisko samo w sobie, 
bez względu na horoskopy, istotnie go­
dne było widzsnia. Na polach za mia* 
stem ukazały się najpierw lasy szpilko­
we, później ukazało się wojsko pomię­
dzy drzewami: rosjanie. Z drugiej 
strony austrjacy kopali szańce, pędzono 
bydło, rozwijano linje tyraljerskie itp.

Nie umiejąc sobie wytłumaczyć z łu ­
dzenia optycznego, ludzie prości jedni 
•ą  przekonani, że albo wszystko to 
było rzeczywistością, albo też  ktoś 
puścił „ tum ana"  i ludzi „zatumaoił". 
Jed n i  i drudzy  uważają zjawisko za 
złą wróżbę. Oczywiście była to fata 
morgana, a odbity obraz przedstawiał 
prawdopodobnie zaiścia na Ukrainie.

A  Oto, co donoszą skądinąd do 
„Korjcra! Lwowskiego*. W lasach le ś ­
nictwa Piskorowce pcłożonych w pow. 
jarosławskim, wywoła) ogromną se n ­
sację wśród ludu okolicznego niezwykły 
dąb, na którego gałązkach pojawiły się 
dość gęsto jakgdyby jabłka wielkości 
szarej r«n*ty, zabarwione blado cz e r ­
wone. Jab łk a  są soczyste, mają smak 
cierpki, a w środku kryją sporo ziarn. 
C słe  tłumy ludu ze wszech stron scho­
dziły się oglądać to  dziwowisko, przy­
wiązując doń duże znaczenie, jako do 
wróżby rychłego zakończenia wojny. 
Bo cóżby innego oznaczać mógł fakt, 
że na dębie wyrosły jabłka. J u ż  mniej 
sensacji budziłyby gruszki na wierzbie 
b .  w t«n nas ciągle zapatru je  W iedeń .

W racając do rzekomych jabłek, to 
są one chyba niezwykle dorodnemi g a ­
lasówkami i jedynie z tego względu 
rozmiarami budzić mogą zdumienie. Są 
one zazwyczaj niewiększe, niż duża 
czerecha. Jeśli na dębie w Piskoro- 
wicucb doszły rozmiarów jabłek, to 
w praw dzie pokój nie zbliża się przez to 
ani na krok ku dam, ale dobrze byłoby, 
gdyby kilka takich jabłek przesłano do 
zbiorów przyrodniczych jako igraszkę 
natury.

Zapisujcie sie 
do P. Macierzy Szkolnej!

x x « o o o o o o o o o c x x  
Lotorjo R. 6. 0,

Szósty dzień ciągnienia.
M k. 1 5 ,0 0 0  n s  n r  3 7 7 7 0 .

M k 4 ,0 0 0  n a  n r .  4 8 7 5 1 .

M k. 1 ,5 0 0  n a  n - r a  5 3 6 2  i  2 4 2 8 9 .

M k 7 0 0  n a  n - r a  1 2 1 3  2 3 4 4  3 2 2 5  4 6 7 4  1 2 9 1 8  
2 2 5 7 9  3 3 1 1 9  31194  3 2 4 6 4  35053  4 1 1 0 4  4 2 0 4 5  153 
7 6 2  4 7 8 0 1 .

M k 5 0 0  n a  n - r a  6 1 5  2 1 6 3 ,  2 5 2 0  8 9 6 1  9 9 8 6
1 2 2 8 1  1 6 0 0 8  1 7 1 0 6  2 0 9 6 6  2 1 2 2 2  2 2 2 3 8  9 5 0  2 3 2 7 6  
2 7 3 7 4  2 9 2 2 4  3 0 0 2 1  3 4 9 2 5  3 6 1 2 0  3 7 6 1 2  7 5 0 4 0 4 2 9  
4 2 9 0 6  4 6 2 4 5 .

M k. 3 5 0  na n - r a  1 9 5 6  3 1 9 5  3 7 2 5  5 2 5 3  5 7 6 9  
6 7 3 5 8 3  7 4 3 7  9 7 5 4  U 3 3 5  4 9 2  7 9 1  1 2 5 6 0  1 9 0 7 0
8 1 9  8 7  2 2 2 4 5  2 2 5 9 9  2 3 7 7 4  9 3  2 6 9 6 9  2 6 9 9 9  2 7 5 0 2  
6 6 2  2 8 0 5 7  3 1 1 9 3  3 3 5 0 0  3 4 1 3 4  3 4 4 8 3  3 5 4 5 5  6 9 9  
3 6 4 0 6  9 9 7  3 8 3 7 6  3 9 1 1 3  4 0 1 0 2  4 2 4 0 7  9 6 2  4 3 5 4 0  
4 4 5 8 4  4 5 9 7 3  5 6 5 8 3  4 8 8 1 4 .
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Tylko wspólne zrzeszenie uchronić może 
przed w yzyski**1*! lichwą mieszkaniową 

io37 więc zap isu jcie  s ię  do
Stowarzyszenia lokatorów Targowi If? 12 

(ort 4  1 pp).

Praktyczne kursy kooperacji
in . St. Kierbedzia a  Oltarzeoie.

W nadchodzącym 1918/19 roku szkolnym projektuje się urządzić 2 komplety: 
Od 1 września do 20 grudnia 1918 r. przeznaczony dla młodzieży żeńskiej, i 
od 10 stycznia do 15 czerw ca 1919 r. przeznaczooy dla młodzieży męskiej.

Przygotow anie wymagane je s t następujące: biegłe czytanie, streszczanie ustne i pi* 
śm ienne przeczytanego, rozróżnianie części m owy 1 głów nych części zdania, znajom ość 
czterech  działań arytm etycznych z liczbami w ielorakim i; i znajom ość elem entarna gieografji.

Program  kursów  obejm uje przedm ioty następujące :

1) Kooperację; 2) Rachunkowość stowarzyszenia spożywców; 3) Towaro­
znawstwo; 4) Jęzvk polski i korespondencję; 5) Arytmetykę ogólną i han­
dlową; 6) Geografję ogólną i geografję ziem polskich: 7) Ogólne wiadomo­
ści z gospodarki społecznej, handlu, prawa handlowego i spółdzielczego; 8) 

Historję Polski; 9) Hygjenę; 10) Kaligrafję.
W okresie  trw ania  nauki słuchacze b ę d ą  praktykow ali w sklepie i magazynie przy Kursach. 
Podanie  o bliższe szczegóły i przyjęcie, napisane sam odzielnie i w łasnoręcznie, należy p rzy ­

słać jaknajw cześniej, najdalej do d n ia  20 czerw ca 1918 r. pod adresem :

Praktyczne Kursy Kooperacji w Ołtarzewie,
gm. Ożarów, p. W arszawa. 1044

N a  K n r sy  p r z y jm o w a n a  j e s t  m ło d z ie ż  w  w ie k a  o d  18 la t  d o  30 la t

DhA pReNojyieRAToąów 
„K ur!*™ * Z a g ł ę b i a "

Bia prenemeratorów „Kurjera Zagłębia" o ile ita r  
czy egtemplarzy. dajemy po znacznie zniżonej cenie 

następujące książki:
Broszura polityczna:

„Przez szkła bez obwódek1'
Zawiera ogólny pogląd na najważniejsze sprawy 

i zagadnienia nowo powstającej Polski.
Treść: Czego chce naród, a chcą stronnictwa?^ — 
Jaki mamy materjał sejmowy. — Jak dojść do 
sejmu? Bady powiatowe! Rząd. Skarb. Sądownictwo. 
Szkoły. Rolnictwo. Armia. ‘Praca. Stowarzyszenie. 
Obowiązek. Zakończenie. — — — — — —

Cena Kaięgarska 1 marka.
Dla prenumeratorów „Kurjera14 5 0  l e i .

„ J a t  k o ch a ł O jczyzn ; K o śc iu sz k o ? "
z portretem  Kościuszki.

Cena dla prenumeratorów „Kurjera14 tylko 15 fen.
D o n* b y cia  w  A d m in istracji 

.K a rjera  Z a g łęb ia ”, D ęb liń sk a  Nr. 7.

Praca
Nowe warunki pracy przy budowie kolei

na Litwie i w K'iriandji
M in im alna p łaca  d z ie n n ie

Mk. 3,50
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie

Wykwalifikowanym robotnikom więco].
P ow rót po 4 -ch  m iesią ca ch . 

Z głaaiać się do

URZĘDU P O Ó O E O IIC m  PROCY
w  SO SN O W C U  995

uL D ęb liń sk a  Nr. 11 (Iwaugrodcka).

LOSY LOTERJI
Chrzęść. T-wa no Rozdawn. Odzieży

— d o  n a b y o ia  —

w redakcji „KURJERA Z£GhĘSiA“
i „ I S K R Y 44

• H N e a e e e e i e e ę
#  Do sprzedania m
#  —   —  9
A  roczniki tygodnika ilustrowane* 

go z roku 1903 — 1904 — 1906 
— 1907, po 25 mk. za rocznik,
2 tomy „Dzieje Polski”, oraz 
kilkanaście zeszytów  encyklo- 

pedji powszechnej.
W łada m e  Aó „ K U R J E R " .  £•••eeeeeaaaesaw

:

S P R Z E D A Z
omnibusów i wozów towarzyskich.

Z powodu zwinięcia komunikacji omnibusowej tanio sprzedane 
zostaną wszystkie omnibusy, częściowo prawie nowe, z siedzeniami 
podłużnemi lub popizecznemi, mieszczące 14 do 20 osób, jak  ró­
wnież modnie zbudowane wozy towarzyskie. Nadają się takowe 
do przewożenia osób do odległych stacji kolejowych, jeńców wo­
jennych do miejsc pracy jak również do zaprowadzenia regularnej 
kom unikacji w miastach lub pomiędzy takowemi.

1083 Z A R Z Ą D  KOLEI ELEK TRYCZNEJ w  W R O C ŁA W IU .

A d re s ; ElEITMSCHE STHASSIIBHHR BRESLAU, ia Brsslau 24 ,

Drukarnia 
K u r j e r a  Zagłębia

w Sosnow cu, u lica  D ęb liń sk a  Nr. 7.

1

W YKONYW A W SZELKIE R O ­
BOTY W  ZAKRES DRUKAR- 

— STW A  W CHODZĄCE.

Przyjm uje  
mr do reparacji n
maszyny do szycia

różnych systemów,
a ta k że  i rob oty  ś lu sa rsk ie .

Długoletni m echanik firmy 
„SINGERA“

J. WERECKI,
ul. Starososnow iecka Nr. 78 w  S osno-*

1091 w cu (obok  kościam i).

P o s z u k u j e  s i ę  947

FACHOWCA PRZĘDZALNIA
na lniane i w ełn iane w yroby do atele- 
go prow adzen ie w arsztatu tkackiego na 
w yjazd do ziem i K ieleckiej. O ile re- 
flektanci posiadają w eraztaty to takow e  

mogą być kupione.
O ferty pod „Przędzalnik44 do „Kurjera".

8-miii klasowa Liceum żeńskie 
Komitetu Ratunkowego powiatu Olkuskiego

—  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  — 
ź e  eg za m in y  w stę p n e  do 5 c in  k la s  i  d o  n ow ootw iera jącej s ię  k la sy  6*e{

odbędą się doo. 17, 18 i 19 ozwnwea r. b.
Podania wraz z metryką, świadectwem  szczepienia ospy i opłatą 30 k o­
ron za egzamin przyjmuje się do dnia 10 czerwca w kancelarii szkoły  

w Olkuszu. Przy liceum-internat. 1044

K otłów
lub zam kniętych zb iorników  żelaznych poje­
m ności od  5 m etr. kub. wzwyż poszukuje Ko- 
m itet w  Łazach. 1090

P otrzeb n a  bona
do dzieci z dobrym  szyciem. Zgłaszać się ul. 
D ęblińska 11. B iuro pośrednictw a pracy.

8 m io k la s iś c i
udzielają korepetycji. W iadom ość: M ilow ice— 
Gliński. 1089

Z gubiono
na stacji M iechów portfel, w którym  było m o­
ne tą  rosyjską 13 rubli oraz paszport niemiecki! 
w ydany przez N aczelnika pow iatu  B ędzińskie­
go na imię Edm und Głow anio oraz [dwa świa­
dectw a Dróg Nadwiślańskich, jako pom ocnik  a 

t  jako maszynista. Łaskaw y znalazca zw róci dc  
‘ redakcji K urjera Zagłębia w Sosnow cu za nagro- 

dą. 1085

P o tr z e b n y
dozorca kotłow y z dłuższą p rak tyką. T ylko 
kandydaci z pow ażnem i referencjam i zgłaszać się 
do Z akładów  E lektro technicznych w Ząbkow i­
cach. 1084-3-1

Pańska 35
Sprzed am  g ęs i

1086-1-1

D o sp rzed a n ia
b udka nadająca się do sprzedaży ow oców , w o­
dy sodow ej i t. p. W iadom ość ul. Żytnia 3, 
Pogoń. 1072

D o sp rzed a n ia  dom
w Będzinie blizko starego rynku  na dogodnych 
w arunkach. W iadom ość ulica Żytnia 3. |?ogoń .

__________________________ 1071

J e s t  d o  w y d z ierża w ien ia
na Sroduli 10 m órg ziemi ornej, Zgłoszenia; 
N owopogońska 33. 1046 1-1

OD d d m h u s t u
- Prosimy Szanownych Prenumeratorów o łaskawe niezwłoczne - 
uregulowanie zaległej przedpłaty 0 ile p rzedpłata  nie będzie zaraz uiszczoną, b f-

dziimy zmuszeni w strzym ać wysyłką pisma.

Redaktor odpow iedaialay JOZEF OSKOLSKI. W ydaw ca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińska Nr. 7.
Z a  pozwoleniem eenzury niemieckiej.


